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Rokowania stronnictw rozbite.
Nar, Demokraci przeciw konsolidacyi stronnictw. — Blok Nar. Z^edn. Lud. 
z Chrzęść, demokracyą. —  Chrześcijańscy demokraci nie poprą rządu bez

Dmowskiego.
ffanzaw u, (Tel. w l )  Rokow®nia stromi-o tw

centrów,o ludowych w  sprawie utworzenia no
wego rządu zostały w  czwartek w  nocy os tato* 
ornie ptzsz chadeków rozbite. Stało się to po 
bliako 3 godz;irmej kouf arencyi, na której zda
wało się początkowo, że wszelkie trudności są 
Ulgami te i że mówić trzatia będzie o szczegółach 
Niespodizłainika jedin̂ tk byta już w cawiartek ra
no do paaewidizemia. Endecy daiwałi dc zrozu- 
imjijnig, że puszczą swój cały aparat w  ruch, by 
nie dopuścić do konsolidacyi flruP sejmowych. 
Początkowo sądzono w sejmie, że są to tylko 
przechwałki i że dla się osiągnąć porozumienie. 
Dopiero wystąpienie p. Du banowi cza, a nastę
pnie chadeka Gzeaniuwskiego nie pozostawiało 
już aadinych złudzeń, co do roli Nar. Dem. Jesz- 
K»e w środę w nocy Dubamowicz powtarzał u- 
porozywic, że N. Zj. L. domaga si< czterech tek 
ł  iwipływn na obsadzenie piątej. Tych paz-esa- 
dayoh. żądań nie brano jednak sery o. Satelita 
prawicy Ozemiewski dawał nawet do zrozumie 
nim, 'fA jeśli Dubanowńcą: stotrńe przed aMem*

ści to i  chadecy w tym wypadku nie poprą pre-

tywą rozbicia rokowań, ltxb pewnej wątpłiwo- i

tenisyi N. Zj. L. Zapewnienia Czerniawskiego sta, 
ły jednak w sprzeczności iz krążącą wesrsyą, iż 
chadecy zawarli z N. ZJ. 1*. rodzaj bloku, które
go następstwem miało być zianie się tych obu 
klubów sejmowych. W  czwartek rano stał się 
Dubanowicz nagle ustępliwy. Wspomniał, że je
go stronnictwo zadowoli się teką spraw we- 
wnętitrzmych i ośiwiiajtą. Dopiero wieczorem Du- 
b ' ucwicz zm entl znowu stanowisko, wracając 
do żądań środowych. Zdawało się jednak, że 
mimo to będzie możliwe znalezienie punktu 
wyjścia, gdy zupełnie niespodzianie oświadczył 
Czemiewski, iż uwiaża podstawę, na której by 
miał się oprzeć rząd za zbyt wązką i że rządu 
bez Dmowskiego, jako min. spraw zagr. chadecy 
poprzeć nie mogą i że wobec tego klub jego wy-

i coluje się z większości.
, Na takie dictum prez. Witos o św^ aa czy!, że 

uważa, Iz podstawa, która miała doprowadzić 
do porozumienia stronnictw została złamaną, 
wobec czego dalszo krafercnoye są bezcelowe.

na tem, że trzy gabinety: paryski, londyński i 
rzymski, porozumiałyby się z sobą, rezultat zaś 
ostateczny tego porozumienia byłby poddany a- 
probacie rady najwyższej. Skomplikowane 
szczegóły rozwiązania oprawy pozostaw donoby 
deoyzyj konferencyi amnaisadorów. Rządy fran
cuski i angielski uważają zdajc isię ową pro- 
pozycyę porozumienia między rni/niatrami za
granicznymi za godną zastanowienia, toteż jest 

9 rzeczą prawdopodobną, że zgodzą się na nią.

Pomyślna sytuacya powstańców.
Zacięte walki na linii Racibórz—Kluczbork. —  Punktem ciężkości — Góra 
Św. Anny. —  Powstańcy w defenzywie. — Trudne położenie Niemców.

ze zmęczonym żołnierzem na froncie można się 
spodziewać, że /śiwieże siły powstańcze zdołają 
w dniach najbliższych przywrócić dawną linię 
frontu nad Odrą. -

W arszawa. (Tel. M ) Depesze otrzymane tu z 
Górnego Śląska stwierdzają, że sytuacya stra
tegiczna powstańców jest pomyślna, Na całym 
froncie od Raciborza a i  po Kluczbork trwają za
cięte walki lokalne. Pnnkt ciężkości tych walk
spoczywa nadał w centrum dookoła wyłomu, ja KaiOWkCe p rz e d  kap itu lacyą .
ki Niemcom udało się wybić w okręgu Góiy św. W arszawa. (Tel. M.) Katowice znajdują się w  
Anny. Dowództwo wojsk powstańczych prze- przededniu poddania się powstańcom. Do szta- 
szio na razie do defensywy. Napór niemiecki ze- bu wojsk powstańczych zgłosiła się deiegacya 
stał przez powstańców powstrzymany. Sytuacya . zawodowego związku kupców z Katowic i o- 
Niemców jest o tyle trudna, ile że oba skrzydła ! świadczyła gotowość złożenia trzech milionów 
niemieckie koło tego wyłomu tj. na południu i marek na cele powstańców, jeżeli z chwilą pod- 
koło Kędzierzyna i na północy w okolicy Tar- i dania się miasta władze powstańcze dadzą gwa- 
Darwy są bardzo silnie atakowane przez po- j rancyę zupełnego bezpieczeństwa i spokoju w 
wwtańców, tak, że w każdej chwili Niemcy mo- katowicach. Sytuacya w Katowicach z powodu 
gą być odcięci na Górze św. Anny od a*ej pod- j głodu, braku wody j światła stała się nie do 
stawy operacyjnej. Ponieważ równocześnie od j zniesienia dla mieszkańców. Trzeba liczyć się z 
bywa się wymiana wojsk otaczających miasta i tem, że miasto podda się lada chwilę.
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na drodze reakizacyi.

Punkty widzenia Francyi i Anglii. —  Koncepcya włoska.
Paryż. (PAT). Havas donosi: Odbywia się bar

dzo żywa wymianą zdań mjędizy kamcelaryami 
iainisteryalnemi Paryża, Londynu i Rzymu w  
Sprawie sposobu uregulowania sprawy górno
śląskiej. Znane są tezy, jakie się wyłoniły obe
tnie. Lloyd George domagał się od chwiili wy
buchu powstania, aby rada najwyższa dokona
ła ppdziału tego teiytoryum, Rriaind zgodził się 
zasadniczo, aby rada najwyższa dokonała tego 
Po ukończeniu debaty w izbie, domagając się 
ńadto, aby warunki techniczne rozwiązania pro 
blemu zostały ustalone poprzednio, tak, aby 
ńtożna rozwiązać sprawę nietylko z punktu wi" .

dzonia politycznego, lecz także z punktu widze
nia ekonomicznego, bardzo ważnego dla przy
szłości Polski. Paryż zgodziłby się chętnie na 
utworzenie komitetu międzysojuszniczego pra
wników i rzeczoznawców ekonomicznych w ce
lu załatwienia części ekonomiczniej sprawy.

Havas posiada wiadomości, że rzeczoznawcy 
francuscy badają już pralnicze i konieczne do 
ustalenia szczegóły, mające doprowadzić do 

rozwiązania problemu przynależności spornego 
tery tory um.

Kola włskie przechylają się do procedury bar 
dzo podobnej do tezy francuskiej, polegającej

W ten sposób rozwiązanie problemu górnoślą
skiego pocznie wchodzić na drogę realizacyi.

Linia hr. Sforzy
Warszawa, (Tel. M.). Dyplomatyczny sprawo

zdawca „Daily Tełegraph“ informuje, że zapi®’ 
pozowana przez hr. Sforzę linia (paniczna na 
Górnym Śląsku Jest dla Polaków korzystniej- 
sra, niż zapu oponowana przez de Maroinisa. Wia 
domości te potw tiiordzane zostały oświadczeniem 
włoskiego ministra spraw zagranicznych, zło- 
żonem niedawno wobec anigielskiego ambasa
dora w Rzymie.

Hr. Sforza pośredniczy.
raryz. (PAT). Biuro Wolffa. „Jauimal“ stiwiiar 

dza, że od dwóch dni "  Loski minister spraw za
granicznych Sforza stara się usilnie o znale
zienie pomostu poiędizy stanowiskiem angiel
ski eonu a francuskiem w sprawie Górnego Ślą
ska. Odbywa się żywa telegraficzna wymiana 
zdań między rządem włoskim a gabinetami rw 
Paryżu i Londynie. Nie jest jeszcze dokładnie 
wiadomo, jakie granice skreśla propazycya wio  
skiego ministra spraw zagranicznych. „Trihu- 
na“ stwierdza, że proponuje ona przydzielenie 
Polsce większej części okręgn pzemysłowo- 
0*.

Włochy zgodne z Francyą
Londyn. (PAT). Havas. Włoskie koła dyplo

matyczne wyrażają opinię, że pogląd gabinetu 
włoskiego w  sprawie górnośląskiej zgadza Się 
z poglądami rządu francuskiego. Potwierdzają 
że hrabia Sforza usiłuje dojść do zadawalające
go poirozumjiania celem utrzymania jednoścli 
aliantów.

Wrażenie mowy Brianda.
Warszaw®. (Tel. M.). Otrzymane w Warsza

wie depesze z Paryża, Londynu i Berlina dają 
następujący obraz wrażenia mov\|y Brianda, 

wyw fan ego w tych miastach: W  Paryżu prze
mówi enio Brianda wywołało w  prasie ogólne 
zadowolenie. „Matm** pisze, że Briand wyjaśnił 
swoją politykę, którą będzie prowadził tak dłu 
go, jak długo będzie stał na czele rządu: Poli
tykę stanowczości i zgody między sprzymierzK> 
nymi. Wsizelako oznacza dziennik, że na posie
dzeniu parlamentu panowało ogólne podnie
cenie, a to ż powodu wrogiego stanowiska wię
kszości Izby przeciwko polityce pojedmawcziej. 
Opozyicyę tę przełamał Briand apelem do roz
sądku posłów i niezbitymi dowodami dopro
wadził do tego, ozeigo chciał, a mianowicie d °  
zgody na »w oją  politykę, „Petit Parisien" o- 
świadoaa, że w  przemówieniu swojem pozostał 
Briand wiernym swojej pojednawczej polityce 
sprzymierzeńców: Pod tym tylko bowiem wa
runkiem traktat wersalski może mieć znacze
nie.

Mowa Brianda w  angielskiej prasie znalazła 
ogólną aprobatę, „Times" zapewnia, że utrzy
manie jedności między Wielką Brytanią a Fran 
cyą jest podstawą polityki Brianda. „Daily Chro 
rucie" twierdzi, że Briandowi zdaje się udało 
rai jeszcze dowieść swej zręczności. Briand po>- 

winien zaznaczyć swoją stanowczość wobec 
tych członków parlamentu francuskiego, któ- 
fzy żądają okupacyi zagłębia. Ruhr, ponieważ 
koaileya nie mogłaby przeżyć nowej okupacyi.
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P  asa berlińska, omawiaj ąc moiwię Briiatnda, 
Kiaije wyrae p-zekonaniu, że nie uprawnia ona 
wcale do optymizmu. „VcMischó Zeitung" feaiu 
waża “ło oświadczenie Brianda o Górnym Ślą
sku wskakuje na to. że premier irancuski skłon 
ny jest do zadowolenia a^piracyii polskich, „LO- 
kai zaznacz®, że słowa uznania dla
rrącLu niemieckiego są upokorzeniem dla Nie
miec. „B sntsche Tageszeitung*' pisze: BriaJid <r 
sięignął wszystko, co cLci'ał od Niemiec, Foiacy 
na Górnym Śląsicu są jeszcze ciągle panami ®y- 
tuacyi. Obowizkitm rządu niemieckiego jest, 
aby frazesy agitacyjne w  sprawie Górnego Ćlą- 
ski wygl-szone przez Briauda, nie pozostały 
be* odpowiedni. .jKreuraeituag" zauważa krót
ko, że wywody te mijały się z prawdą szczegól
nie ,w odniesieniu do Gómnego Śląska.________

samowolna w itW a  l i p .
.W arszawa. (Tel. M.) Jaat korespondent WnS/ 

dowiaduje się, wskutek sarnowc'jiegu wyjazdu  
uoidsekieitarza sWiu Dąbrowskiego _ na Górny 
Śląsk, co stało sir, w  o® ta unie h godzinach urzę
dowania miiniisitina Sapiehy, pan Sapieha wńro- 
żył przeciw Dąbrowskiemu dochodzenia dyscy  
pliuamo, uównoczetnie zal wy stosowa,! do kon
sula [polskiego w Opolu pana Kęszyckiago depe
szą z (zawiadomieniem, że pooył pana Dąbrow
skiego na Górnym Śląsku nie posiada charakte
ru urzędowego. Wycieczka pana nątrowskiego 
wywołała w kołach sejmowych i politycznych 
mnóstwo komentarzy.

Zbyteczny pośpiech.
Waauzaiw5*, (Tel. M.) Riząd pd^kł ®a żądanie 

rządu sowieckiego — wydał kilku komunistów 
polskich skazanych przecz sądy, — zaś rzą l  so
wiecki miał wzajemnie wydać kilku zaikładni- 
ików polski cl: i członków mis& Filipowicza i 
bis/kupa Łozińskiego. Kcsyanom komunisu) t 
wydana, zaś wepomutaui Polacy nie wrópili. 
Wlisa w  tem pwlsbktotarza stanu Dąnrowskie- 
go który nie zapewnił sobie dotrzymania przez 
sowiety wzajemnego zobowiązania.

P. Rabski przed sądem.
Warszawa. (Tel. M.) Jak się dowiaduję na aku 

tek mapaćci Władysława Rabskiego w „Kurye- 
rze \Vaxfezujv,tekitri'' na WBceminis>nra Dębskiego, 
którunu Earzuicał praemycainii-e dókumtnuów z 
archiwum  ministerstwa ™praw zatgi micznych 
dlii celów partyjnych, podsekretarz; swunu Dęb
ski pociągnął pana Rabskiego do odpowiedzial
ności sądow ej.__________  .

S p raw a  b u m *  w  i i e  i n t i t t
Paryż. (PAT. A. Harvasa) Guernlsr rozdał d®i- 

isij w -izbie w imieniu komisyi spraw zagra,ni- 
sSiajJ w iżbtLe w imienniu kurni,syi spiaw zagra- 
Triauon, poczem zabrał głos w tej sprawie. — 
Oświadczył, że niema mowy o powiększeniu lub 
polepszeniu warunków traktatu w  Triianon, 
które zresEtą Węjgiy same już ratyfikowały. —■ 
Gorące pragtnieraiie pokoju dla slabie i Europy, 
było podstawą negatywnego stanowiska, zajęte- 

_ go p-zaz Framcyę w sprawie powrotu Habsbur
gów na tran węgierski,, jak i w Wiedniu. Fran- 
,cya nie mliesza się do wewnętnbznych spraw wę
gierskich, jednak uważa, że powrót Habsburgów  
na tron byłby zpubny dla pokoju światowego. 
Guenuior przypomina wypadki Kwiet iłowe w 
Szombathely i  przyjęcie, jakie doznał Karol u 
Telekyego i Hortlłyego i wykazuje, że jeżeli 
rząd węgierski zażądał od byłego króla Karola 
usunięcia *ię z Węgier, to stało się to urn sku
tek 1) kategorycznego oświadczenia ambasado
ra rumn—jklogo, że uważałby powrót Habsbur
ga za p"zecitwmy interesowi swojego kraju, 2) o- 
świaidic; «nda atroasadora włoskiego, żo polityka 
.zagraniczna Wło’cib domaga, się przeszkodzenia 
powrotowi Habsburgów na tron wigierski, 3) 
oświadczenia przedstawiciela Jugosławii, że po
wrót Kiairol® na tran węgierski byłby uważany 
za casus belłi, 41 oświadczenia charge d‘affaires 
czeskego, że jeżeli Karol nie opuści natych
miast Węgier, w talkim razie rząd czeski w  po
rozumieniu ze Sojusznikami przedsaęweźmJe 
środki przymusowe. Guernier przypomina że 
zresztą mocarstwa sprzymierzone oświadczyły 
dnia 2 lutego Węgrom przez konferencyę aimbar 
aaldorów, że sprzeciwiłyby się stano s ozo powro
towi HabsJruiigów na tron w  tgierski, że 1 kwie- 
tu.a zawiadomiły rząd budapeszteński, iż uwa
żałyby oowrót Habsburgów na tren za casus 
jelli, z  kolei omawiał Guei ni er znaczenie listu 
generała Leronda dołączonego do traktatu w 
chwili składania dokumentów delegacyi wę
gierskiej orąz siposóby prac komisyi delimita 
cyjnej.

Generał Niessel we Lwowie.
i*wóy. (PAT), Szef francuskiej misyi yioisko- 

wej w Polsce generał Kiessel prtzybył dzisiaj 
>anc z  Warssiawy do Lwowa ze swioją małżon
ką. Po uroczjvtem powjtanju na dworcu kole
jowym przez władze z dowioacą okręgu gen. La- 
mezanem na czelem, ci^anków misyi francu
skiej i  angielskiej, reprezentantów władz cy
wilnych i kompanię honorową, udał się gen. 
Niessel na pląc Maryaoki pod pomnik Midkie- 
wiicza, gdizie dokonał ceremoniału dekerowa- 
nia odznaczeniami francuskiemi. Na placu Ma- 
ryuokjiu generał Nieusei przemó..,|ił po polsku 
w imieniu Rzeczypospolitej francuskiej naj
pierw do dowódcy o,kręgu generalnego generała 
Lamerjajia, wręczając mu krzyż komandorski. 
Taki sam krzyż otrzymał gen. Stanisław Hal. 
ler. Następnie krzyz oficerski legii honorowej 
otrzymał pułkownik Ruumel. dowódca 10 dy- 
w izji kawaJeryi, aaiś palmę akademicką przy
piął gen. Niessel szefowi misyi francuskiej we. 
Lwowie pułk. De Renty j  majorowi francuskie
mu eman, do których przemówił po francusku. 
Wreszcie taką samą palmę otrzymał por. Ho- 
rodyiski, przydzielony do 1nisyi fiancuskiej we 
Lwowie. Orkiestra odeg râ a Marsyłiamkę i 
hymn narodowy polski, poczerń zgromadzoiue 
pod pominikiem tłumy publiczności urządziły 
gen. Niesselowi aerdeaaną ow&cyę, wznosząc 
dłuiotr?nłe okrzyki’- „Niech żyje Fianicyal“ , 

„Niech żyje generał Niessel"__________________

K p m i s y a  s e j m o w e .

W sreiftwa. (PAT). Kumisya jpsunizacyjua
ustaliła wniosek o wniesieniu urzędu wialki z lji- 
chwą rozpatrywać z komisyą prawniczą.

Ecmi&ya t®lua przęproi«iadzi’a iyskusyę nad 
sprawą wykupu dóbr Okońce, poo?em pix’zyjęła 
rezolujcyę posłą Staniszkisa, wzywającą rząd do 
polecenia okręgowym urzędom ziemskim, aby 
do czasu uchwalenia usitawy o sferze interesów
miejskich wstrzymały niazw Iccznie wjzelkia 

ieroł L, zmierzające co do }>rzyniuso",vego wyrku- 
pni ginmtóiw w promieniu ló km. od Warsza
wy, a 10 km. od Lwowa, Krakowa, Poznania, 
Łcuzd. podsekretarz stanu Chmielewski zako
munikował o zniesieniu stacyi przeciwksięgor 
susiz0iWV3j w Brześciu z powodu wygaśnięcia t- 
piid^mii

Chwiia bieiaca.
Jana pap.

Wschód słońca: 459.

Zachód słońca 8 5b.

Długość dnia: 15’56.
TEATB ZM. JU LIU SZA  SLOW  AtliULUi/

Piątek: „Księga Hioba".

TEATR  „BAGATELA*
Piątek: „Złota ciocia".

TEATR  POW SZECH NY
PiąteK: „Idealna żonka *.

OPERETKA W  NOW OSuIACH
Piątek: „Hazard" i Balet.

KCLLEGIbaZ WYKŁADÓW NAUKOWYCH tBY\TPk 
CŁÓWNlk U N IA  A B. L.39L

P 'n,eL ks. proi Fel. Hortjrński: „Konwersatoryum 
z teoryi względności EinstuLna".

NADESŁANE.
Zapisujcie się na członków 
„Czerwonego Krzyża" ^wis
Członek rzeczywisty 50 mk

„ wspierająty (bez prawa głosu) 20 *
Młodzież gimnazjalna 6 ,
Członek d o ż y w o tn i................................ - - 5000 „

Odznak! darmo,

V Rituter^a, pizedmbu.y enty- 
W n O ia i a  W  ■ one, obrazy orygmaln -1 i w .  
sk ie  dyw an y kupuje i przyjmuje ao komisowej 

sprzedał,-

Ila k s y m iiia n  R U b n e r
Rynek główny 11. 4084

Zatwierdzenie o p i s y i  ks, Sapiehy,
szatra- {rATł „Monitor Polski" zamiesz- 

cza uasteąiiujące pismo Naczelnika Państwa do 
pana prezydenta nimisitrow Witosa: Przychy
lając się do wTdosku Pana, zwalniam ks. Eu
stachego Sapiehą ze stanowiska ministra spraw 
zagranicznych. Naczolnik Państwa, Józef plł- 
Budsid, pi-czydemt ministrów Wit®,. Warszawa 
24 maja 1921.

D l Ks. Eustachego Sapi„ny: Pochyla jąc się 
do Pańsk lej prośby, zwalniam Pana ze stanowi
ska ministra spraw zagranicznych. Naczenik 
Pausl y a Józef Piłsudski, proz^ <ient ministrów  
Wites.

Do prezydenta ministrów Witotsa Przychy
lając się do wniosku Pańskięgo, mianuję pcl- 
siekretar^a stanu w* ministerstwie spraw zagra 
nJcznych Jena Pąbskiego tymczasowym kiero
wnikiem ministerstwa sprai r zagranicznych. 
Naczelnil Państwa Józef pJlsudsd, prezydent 
ministrów Witos, Warszawa., 24 mają 1921. ^

\m  BOżar i  m j i L  UMń u i s m
w  ,D ąb iu .

(T ) Wczoraj okclo godziny 3 minut 55 nad ra
nem wybuchł pożai' w  barakach wojskowych 
,v wojskowym zakładzie umunduipalwianają w 
Dąbiu, Pożar wy mul w Jednym z haraków, 

rających mundury i bieliznę :la ż^ąnle- 
rzy i ot juk oałff górną częśó baraku

Na miej'Sice pożaru przybyła »Łraż pożarna pod 
kiero^.iiictwem naczelnika Obidorioza w sile 
dwu plutonów, które się daielnio i apnajwaje 
wywiązały za »wago ?aĄ|nia. Po dwugc Jzinnej 
pracy pożar udało się dzięki abcyi straży ognio
wej umiejscowić i uchrenić przyległe budynki 
od pożaru.

DŚtwnym się Jsdunk może wydawać fen trze
ci z kolei poiai w  lym apmyjp, zakładzie umun- 
durowenifi — co więcej, że p®iaiv te przeważ
nie wybuchają w poddaszach baraków.

Ghrzyidi pożar w fabryce drutu w Krakowie
Milionowa strata.

(T) Wczoraj około godziny 4-tej mimuit 13 wy
buchł olbrzymi pożar w fabryce drutu i gwoździ 
pazy ul. Płaszawiskiej L 7. ____

Pożar powstał od iskry z lokomotywy —  weku 
tek czego zajął lę świeżo terowany dach na 
budynku ze starymi materyałami. Ponadto w  
budynku owym znajdowała alę pokaźna Rość 
kw- *>n siaicL-anego, co powiększyło je«zcze gro
zę niebezpieczeństwa. Po kii1 ku cihwikuch cały 
gmach znalazł yłę w  płomieniach a nawet raz 
szalały żywioł przeniósł się częściowo na budy
nek samej fabryki. Niebezpieczeństwo zwiększa

ło się z mdttuty na mi nutę.
Zawezwana stesuńkowo dosyć późno straż po

żarna przyj yła pod dowództwem naczei. Obido- 
wicza w  Nie 2 plutonów na miejsce pożjiru. N a
tychmiast i zabrały się oba pluitony energicznie 
do ratunku, który brak miejsca znacznie utru
dniał.

Po kilkugodzinnej wy tężomej pracy straży po- 
7aamej udało się pożaar Zlokializowiać.

Szkody, jak  nas infonmują, bardzo znaczne, 
bo przenoszące milion marek.

Sunt więźniów w KraKbwje.
Ucieczka dwóoh bandytów.

(T) Jak się doi* iadujomy w i»ora j popołudniu 
wybnebł w więz-anlach św. Michała poray uh 
Sc nackiej bnnt więźniów, podczas Hórego 
dwóch bandytów zbiegło.

Bunt v-yiwołało kilku więźnwjw, którzv przez 
wszczęcie zamieszania w więzieniach chcieli 
skorzystać ze spasotności i zhiec.

Podczas codziennej przechadzki powstała na
gle wielka awantura między więźniami, a na
wet niektórzy, rzuciń &ię na dozorców. Fo

nym czasie zdołano bunt opąuować — jednak
że dwóch bandysów. skorzystawszy z chwilo' 
r* ego zami« szania, zdołało umknąć.

(I.) OLBRZYbUE t-OŻAHY UASÓW V.t ROSYl 
SOWIECKIEJ. Skutkiem panującej posuchy w y
buchły w Rosyi olbrzym5 e pożary lasów, które w 
24 guberniach zniszczyły 1̂,161.000 dziesięcin drze
w a  W iele miast ucierpiało również skutkiem po
żaru, tysiące ludzi znajduje się bez dAchu nad 
głowę. Wedle wydanego świeżo przez rząd sowa 
cki dekretu, wszyscy mieszkańcy wsi w okręgu 
5-cdu wiorst muszą brać czynny udział w gaszeniu 
ognia
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0.) NAJWIĘKSZA ŚWIATOWA CENTRALA MS 
DYOZNa, W edle klonie Hienia „Times'' istnie; e 
Plan założenia w Ncwym Yorku naj większej świa
towej org&nizacyi medycznej. Fakultet mrdyczny 
Pmiwersytetu w Kolumbia ma być połączony ze 
szpitalem prezbitercńskim , największym domem 
zdrowia w mieście. Pod względem obszaru 4 urza 
dz&nia będzie to 'największa ze wszystkich Istnie 
lących dotąd centrali medycznych.

(1.) MAJ , iLK  ZROBIONY W  WIĘZIENIU. 
Dzienniki angielskie podają zabaw ne hjstoryę pe
wnego defraudanta. Leon Bor.msch. znany wła
mywacz, rodem z Austryi, osadzony w loudyń- 
skiem więzieniu śledczem, drogr. spekulacji zrobił 
tak olbrzymi majątek, iż mógł zwródc wszelkie 
sprzeniewierzone sumy. Więzień, który tak uży
tecznie spędzał swój cza* w więzieniu, zóeflk 
aresztowanym w lutym b. r. w Liverpoolu za 
sorzeniewierzenie 50.000 dolarów w banku na* odo 
wym w Nowym Jorku. Przez cały czas trwania ba 
dań i dochodzeń śledczych uwięziony w  Londynie 
spekulował na giełdzie, przyczem zarobił większą 
sumę niż tę, którą zdefiauduwał. Odwieziony do 
Nowego Jorku nietylko w zupełności wynagrodził 
bankowi stratę, lecz mógł jeszcze dia siebie pozo
stawić poważną wcale sarnę. Wobec tego, że strata 
została wyrównana, zwrócił się do sędziów z 
prośbą o ułaskawienie; sędziowie postanowili 
znieść karę,- na wypades gdyby dawny oefrauuamt 
powrócił do Anglii.

(1.) PRZYMUS MAiiznnSKI. Z Konstantyno
pola donoszą, iż na zgromadzeniu naiMdowem w 
Angorze ucnwalona została nowela do ustawy, za
prowadzająca przymus małżeński dla wizysttoilch 
mężczyzn, liczącycL 25 łat życia.

(1.) LICZBA LUDNOSÓI W  STANACH Z JEDNO 
CZONYCH. Ostatni spis ludności w Stanach Zje
dnoczonych wykazuje, iż liczą ■ one 117.859.35S 
mieszkańców

(l.j NAJWIĘKSZY MOST NA SWIECIE. Stowa- 
r*yazeEie wybitnych kupców i kolejarzy 
kańskich wypracowało projekt olbrzymiego montu, 
który ma być zbudowany kosztem 200 milionów' 
dolarów i ma stanowić połączeni* pomiędzy w y
spą Mani attan poprzez Hudson aż do brzegów są
siedniego stanu Newjersey. Most ten zawierać fcę 
daŁe osobne drogi dla kolei, automobilów i dn 
nyeh wehikułów. tudPeż dU pieszjcb i  nędrie dłu
gi na 8300 stóp. Rerwotny plan tego mostu po
chodni z roku 18śO. Koastórys był wówczas «b li 
caony tylno na 40 milionów dolaróm. Budowa tego 
elbizyma miała się rozpocząć w  1S83 roku, jednak - 
że dla niesprzyjających warunków urzeczywistnię' 
aae projektu musiało być odłożone. Następnie w y
buch wojny uniemożliwił wykonanie budowy, tak, 
żer-dopiero teraz projekl Wv wejdzie w  życie.

Z Europy do Ameryki
w jednym dniu.

Rozwój iwuiiunitltłucył powietrznej poczynił w 
bstartmeh lauach kolosalne postępy. Od roku od- 
bywta się koanamlikacya pacatowa, dla listów i 
Przesyłek pomiędzy Anglią a Francyą. Ostat- 
l̂io ponii-ęizy Framc/ą a wszystkiemi niemili 

SPtuńatjwsmi europejakiemi.
Le. j na tam nie koniec. Obecnie czynione są 

Jżróby ®oŁ;osotwaffdja lotnjctrwia do celów taraas- 
fkurtuwyuh na wielką odległość, do .przeWoee- 
HAa ludzi na drugą stronę oceanu. Okręt potrze
b ie  10— L2 dn.i na przebycie z Luj o*py do A- 
hłeryl ó podczas gdy jaizoa aeroplanem zajmie 
tQte więcej jak 1&—20 godiztn. W noku 1919 kap. 
-‘ Icock przebył ocean AiAantyclki, • wynoezący 
^iiako 2000 rada ttng.. długości w ciągu 16 godz.
12 mim

DzdisiLaj jediUŁk na jeziorze Maggiore we 
Wlot seicb rtoi kodosałna miaszynia lątająca, zbu- 
dowiamn. do praewtożania przez Atlantyk 100 pa-
S£żerów z niadsswyozajnemi wygodami. Jest to 
-'gromny hydro-ateroplan, wyjyudiowiany prafcz 
pianmi CapronTego, wazacy 24 ton, a jappiwnia- 
j ucy ta ńtme wygody, jakie się ma na ziemi, 
^odićż w nim do Ameryki ma trwać nie uiu- 
“®j, jak 24 godziny. W ciągu tygodnia statek 
taki moBt odbyć dfwie, a nawet trzy powrotne 
^ d ró że .

T en kolosalny statek hyd/i.aaroplan posiada 
*8 skrzydeł, po dziewięć z każdej strony, ptnzy* 
JeJH Łkraydla te, umocowane do kadłuba w, 
^ ech  miejscach, UTOuenZCzome ®ą po trzy uflid 
^bą. Uruchamia go się za pomocą ośmiu śrub, 

a 1 azdej śruby pracuje odd sLelny motor o sile 
- .00 koma. Szybkość, jaką ten statek mnie wy- 

k®ać wynosi 100 mil ang. na gadzanę. Na prze- 
tego latawca umieszczioaie są 3 śruby, t. j. 

ł33%i. Jedno skrzydło wynosi 100 stóp długości. 
PosRfcrt i  huk, iwtyttwiamziainy przez tyle motorów, 
e czyniłyby podróży przyjemną,
Csproni urządził dwa pokłady. Jeden z nich 

T^hieszaza wyłącznie maszyny i Warsztaty dla 
^ ‘eęh-a,Tuków; drugi zaś szczelnie zamknięty z 

.̂iścńem od góry — od strony steru, przozna-
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czony jest dla pasażerów. Pokład pasażerski 
jest 7 stóp wysoki, • Urządzony w ykw in tn ie  i 
wygodnie. Pcisiada urząd -er i a do spania i do 
jedzenia. Na przedzie tego pokładu znajduje 
się toaleta, u rządzona jak w  pulmanówskiich 
wagonach. Salon pasażerski posiada w yścieła
ne, z w ygrdnen , oparciem  dla pleców  i ram ion, 
fotele plecione, przy ścianach zaś są łóżka.

Oprócz drzw i od góry, znajdu ją się drzw i w 
podłodze, prowadzące do oddzielnego przedzia
łu z węglem , żywnością i bagażam i. W  aeropla
nie tym  są dlw a sposoby ogrzew ania sali pasa
żersk iej: elektryczny rzadko uży wany i drugi, 
który przeprowadza ruram i woanem j ciepło, p o 
chodzące z m oiorów .

W  poąotowiu znajdu ją  sjo r ezsjjwoary z t le 
nem d la  pasażerów, k tórzy z powodu zbytniej 
wysokości m ogliby atracić przytomność. Rezer- 
w oary te jednak rzaidiko bądą używane, gdyż ae
roplan j  asńżrfrSiki nie szybuje zbyt wysoko. Ca
ły kadłub statku um ieszczony jest. na odpowie
dnio w ie lk ie j łudzi, «iby w  razie  katastrofy nad 
oceanem nie xó>szedł na dno.

Zarów no wznosi się, jaik i „lądu jeu na' wodizae, 
z  pov ocLzenaem talkic może odbywać podróż 
wodną. Caiproni touduja oneonia ćLnigi States 
wfięotscrych rozm iarów  z urządzeniem  na 300 o- 
sób Próby, wykonaną z jnerwszym  statkiem  u- 
d « ły  się w  zupełności. T e  dwa okręty będą 
p ierw szym i lin iow ym i transatlantyckim i, k u r  
su jącym i regu larn ie pom iędzy Stanam i Zjedno- 
cSoutóni a  Eurcpą. Ceny jednak dotąd n ie zo- 
stoU za ten przejazd ustalane. L in iow iec po
w ietrzn y w ym aga  stosunków,t, daleko m niejszej 
analogi i  eparn, an iżeli okręt marski. -

Także czas niezbędny do ^nzebycia tej oale- 
głości zmmiejsizy się dziesięciokrotni e. Co je 
dnak najważniejsze, to podróż ta nae pociąga 
za  «obą  przykrej cnoroby morsuiej.

Natom iast jazda aeroplanom wizbudza n iesły
chaną senność. Jak na okręcie choroba morsiia, 
tak tu senność dręczy gen ia ln jrch zaa-ycięzcdcy 
przyi-cdy.

Powrót w okowy małżeńskie 
po 25 tatach rozdzielenia...

I )  Angielski trybunał rozwodowy osiągnął w u- 
biegljm  tygodniu prawdziwy rekord, vplynęło doń 
bowiem ni mniej, ni więcej, tylko 300 ckarg roz
wodowych. Trybunat rozwodowy londyński posia
da obecnie 5 sędziów, z których każdy musiał roz
patrywać d icn o ie  po pięć spraw rozwodowych. —  
Przeprowadzenia niektórych spra*  trwało literal
nie tytko jedną ininutę, tak ze zdumienie matżon- 
ków nie miało gioitic, gdy przekroczywszy zale
dwie Salę sądową, odzyskali momentalnie kawaler
ską wolność.-

W  czasie ostatniej sesyi rozpatrywaną była szcze
gólnie interesująca sprawa członkini ary krew-i
ngielskicj lady Spacer. Jttóra po 25-ciu latach 

rozłączenia ze swym mężom lordem Spicer Łażą 
dala powrotnego uznania sw igo małżeństwa. Lady 
Spicer, póękna niewiasta, wyszła za mąż z miłości 
w r. 1896. Mąż jej, typowy elegancki arystokrata 
angielski, natychmiast po ślubie wywiózł ją do 
swego ziarnku Long Cross Housa Chersc y. Bardzi 
prędko jednaotże rozeszła się pc głoska, iż lord 
Spicer porzucił swoją młodą żonę, zakochawszy się 
nagle w jej przyjaciółce, która drużbowala im 
w czasie wesela i stała sdę przyczyną nieszczęścia 
młodej pary.

Lady Spicer powróciwszy do domu rs.’ '• lo 
go napisała list do sw egj męża, w którym błagała 
go, by pow iódł do niej, ponieważ kocha go ponad 
■wszystko w  świecie i  nie poczuw-a się do żadnaj 
winy. Na list ten przez długi czas nio było żadnej 
odpowiedzi. Zawiedziona kobieta wzorem wiernej 
Butterily godzinami całemi wyczekiwała przy 
drzwiiiach na listonosza, zalewając się Izami. Naresz
cie nadeszło wyczekiwano pismo! ' Lord Spicer do
nosił swej żonie, iż zaślubisjac ją, popalali olbrzy
mią pomyłkę iż nie wróci do niej nigdy, ap >tkał 
bowiem inną kobietę, którą kocha do szaleństwa 
i z którą ani chce ani może się rozstać. Nazwiska 
tej kobiety niie może jednak zdradzić, ponieważ 
obawia się on zemsty.

Lady Spicer poruszyła wszystkie sprężyny, aby 
dowiedzieć się, kto jest jaj rywalka, Po kilku 
dniach wykrywszy tajemnicę udała się dk> swej da
wnej przyjaciółki i błagała ją na klęczkach o od
zyskanie męża. Ta oświadczyła jednak, że jost zu
pełnie niewinną i że nie ucz«niła nic w tym kie
runku, aby rozbić ich związek. Nowe listy, -które 
riezmżona niczean lady Spicer stała w dalszym 
ciągu do męża, pozostawały bez odpowiedzi. W yje
chał on z Londynu i odtąd prz:z lat 25 opuszczo
na małżonka nie miała o nim żadn-jj wiadomości. 
Lord Spicer osiedlił się w koloniach i  nie m4ał 
zupełnie zamiar u powrócić do angielskiej stolicy.

Przez cały ten czas lady Soi cer żyła w klasztor- 
nem niemal odosobnieniu, zerwała wezysfkie sto
sunki towarzyskie, nie widywała nikogo, nosząc 
stale żałobę po niewiernym mężu.
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Nagie po upływie ćmierć wieku doszła do niej 
wiadomość, iż mąż jej przybył niespodziewanie do 
Londynu, aby poddać się tu poważnej operacyi. — 
Lady Spicei;, której miłość dotąd nie wygasia uda
ła się do sanatoryum, clicąc zobaczyć się i pomó
wić z mężem po tylu latach rozłąki, nie dopu
szczono jej jednak do łoża chorego. Wobec tego 
wuiosłc. ona prośoę do sądu o utrzvmanie małżeń
stwa, dowodząc w barwnych sie wach jak wiele 
przecierpiała zanim dowiedziała się ó powrocie mę
ża. Wyrok wypadł, rzecz'prosta, na korzyść lady 
Spicer, a sędzia w długiem przemówieniu wykazy
wał niezwykłą wartość zawiedzionej kobiety, któia 
mimo zadanej Jej krzywdy cie.pliwie czekała na 
powrót ukoohanego. Po wyroku sądowym niewier
ny małżonek, wzruszony nie wątpliwie stałością 
uczuć swej żony powrócił ochoczo „na jej oodwór- 
ko“ ...

ZE SPORTU.
Bieg Belwederski.

Dnia 4 czerwca b. r. odbędzie sie doroczny bieg
Belwederski. urządzany na przestrzeni Belweder__
Stare Miasto. Przygotowania do biegu już w peł
ni. Cały kwuat polskiego sportu stanie do niego. 
Lw’ó\v i Warszawa dadzą swych najlepszych zawo
dników, z którymi rywalizować będą załwodnicy 
z Poznania i Łodzi, ź-gioszenia do biegu przyjmuje 
jakoteż udziela wszelkich informacyi Warszawski 
Okręgowy Związek Lekkiej Atletyki (Szczygla 
nr. 1 a). Terruin zapisów do dnia 29 b. m.

Regaty związkowe w Bydgoszczy.
3 lipca odbędę się w Bydgoszczy regaty związ

kowe z następującym programem:
Godz. 3.10 1) Przedbieg do biegu nr. 7, godz.

3.20: 2} Przedbieg do biegu nr. 7, godz. 3.45: 3) 
Czwórki klepkowe odkryie dębowe 80 rm. w klepce 
(fi ęm. na liniiii wodnej) dla nowicyuszćw wpi.s 
500 mk., godz. 4: 4) Czwórki klepkowu odkryte 80 
cm. w klepce (67 cm. na l.'w.), dla Juniorów wpis 
500 mk., godz. 4.15: 5) Jed/nki, wpis 120 mk., 
godz. 4.30: 6) Czwórki klepkowe odkryte 80 cm. 
(w klepce 67 cm. na 1. w.) ala pań, wpis 500 mk. 
Przerwa, Godz. 5.15: 7) Czwórki wyścigowe o Mi- 
Strzow stw o Polski i puhar Sokoła krakowskiego, 
wpis 1000 mk.. godz. 5.30: 8) Czwórki klepkowe od- 
odkryte dębowe 80 cm. w klepce (67 cm. na 1. w.), 
wpis 500 mL., -godz. 5.45. 9) Czwórki klepkowa 
odkryte 80 cm. |V klepce (67 om, na 1. w.), wpus 
50u mk., godz 6: 10) Czwórki wyścigowe dla osed: 
a) któie nie są ogłoszone do biegu nr. 7, b) która 
zostaną zwyciężone w pr/edbiegacn n>- 1 i 2~ 
o iie b<>dą wakujące miejsca, wpis 600 mk., godz. 
6.15: 11) Ósemki, wpis 1080 mk.

PuLar oPaaowan/ prz-w O cl dbał krakowskiego 
Sokoła zdobyło w  1912 i 1913 r. Kaliskie Tow. 
Wioślarskie, w 1914 r. Towarzystwo Wioślarskie 
w Warszawie. W  1920 r. dołączono go do Mistrzow- 
stwa Polski na czwórkach. Zdobywca Akademie id 
Związek Sportov*- w  Warszawie.

Termin zgłoszeń Towarzystw i ćloścd^fodzi w  myśl 
par. 17 regulaminu regatowego kończy aię dnia 
4 czerwca o godz. o, posso/igólnych zaś isad dn. 
20 czerwca o godz. 6. .Zgłoszenia dla każdego bie
gu oddzielnie należy złożyć do P. Z. T. W., W ar
szawa, ul. Foksal nr. 19 łącznie z wpfisowem. 
Zbyszko Cyganiew icz szam pionem  świata.

Pisma amerykańskie donoszą, że w uLiegłjm 
tygodniu rozegraną została dawno oczekiwana, 
walkp pumiędzy szampionem świata Edwardem 
(Strangler) Lewis‘em e zapaśnikiem uolskim Sta
nisławem Zbyszko Cygauiewiczem o tytuł szampio- 
na świata, sławę zwycięscy i co za tern idzie, o mo
żność w przyszłości robienia grubych pieniędzy.

Była 10 walka dwóch najsilniejszych może ludzi 
na świecie, wałka mkdości z wiekiem starszym, 
nasz bowiem Zbyszko, „the Mighty Pole" jak go 
nazywają Amerykanie, liozy w tej chwili, jak sam 
stwierdził, okuło 42 lat „skończonych".

Nie pomogła jednak młodość, nie pomogła h&r 
kutasowa siła I.ewis'a — Cygaiiewicz zwyciężył 
w 23 minutach.
U dział Poiski w kongresie gimnastycznym  

w Lille.
W czasie Zielonych Świąt odbył się w  L i1 le, pół

nocnej t'rancyi, a na pograniczu Bitew, uroczysty 
zjazd związku gimnastyków francuskich przy u- 
cbiale prezydenta republiki Milleraąda i króla bel
gijskiego Alberta. W  ćwiczeniach wzięło udział 
przeszło 9 tysięcy Bimnastykos.-. Polska, mimo ser
decznego zaproszenia, musiała ograniczyć się jedy
nie do wysłania delegącyi. Eolegaci polscy w oso
bach pp, St Biegi i B. Kubalskiego przy udział® 
dwóch tow arzysiy z Paryża, wszędzie mile i  uprzyj 
tnie witpiii, wręczyli Zrtda.zkowd honorowę ozdobę 
do sztanda.ru (plakiotę ze srebrnym sokołem i 
wstęgami, bialo-amaramowem’ ) i byli przedstawieni 
przez pręż. Związku p. Caizalet wiceministrowi wy
chowania publicznego p. \ idal. Na zaproszenie 
Sokoła paryskiego delegaci udali się do Paryża, 
gdzie wzięli udział w uroc^yytem zebraniu Sokolej 
Polonii paryskiej.

. '.S ftB  l i p  t a i :
l
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YIEROWNiKA energicznego I 
bezwzględnie uczciwego, 

samodzielną siłę, w powa
żniejszym wieku, obeznanego 
z maszynami w ten zakres 
wchodzącemi jak rów ież z 
manipulacyą orzewną poszu
kuje Cegielnia parowa i tar
tak w łLeradziu, poczta Sko
czów, Śląsk cieszyński. Pierw
szeństwo ma,ą znający się 
również na wyrobach beto
nowych, którato fabrykacja 
jest w projekcie. Podania z 
opisem dotycnczasowego za
jęć a, odpisy świadectw, sta
wianych warunkach wnosić 
najpóiuiaj ao 16 czerwca 1921.

4*̂ 42

Wdowa int£UBcMNAwśi|-
dnim wieku, szatyna, z 

trojgiem dzieci, posiadająca 
400.000 Mkp. gotówką, wyjdzie 
za mąż za starszego kawalera 
lub wdowca mnjącśgo byt _j' 
pewniony. Zgłoszenia: Kra
ków i poste-restante „Stella.,

DOSftDĘ ZARLjbGZYNI wkon-
u sumu przyjmę. Zgłoszenia 
do Administracyi Gońca pod 
.,Uczci wa, intebgentna tnę- 
iatka‘‘. i

0 SKAZY kupuję i wymieniam. 
Wiadomość w Administra

cyi „Gońca, arak*.

PŁU0I m otorow e, parowe 
maszyny rolnicze, urządze

nia oraz naczynia mleczarskie, 
Motory, Tarbiny, Lokomoóile, 
poleca „Pilot* Lwów, Baton - 

go 4. 4068

OBRABIARKI wszelkich syste- 
^  mów do drzewa, metali, 
mioty sprężynowe, parowe. 
Narzędziu dla każdej gaięzi 
przemysij poleca „ P lL O l "  
Lwów, Batorego 4. 4069

TARTAKI kompletneoorabiar- 
ki do drzewa, metali. Urzą

dzenia miyńsiiie, Lo omobiie, 
Motory, Urządzenia rozma 
itych fabryk poleca „Pilot* 
Lwów Batorego 4. 4070

[Jt OŁO 6.000 kg. mydlą do 
”  myciat.zw., „Schmibisene* 
po 9 Mkp. za kg. do sprze
dania — Firma jSwiatopełk*, 

ul. Grodzka L. 15, telefon 
220. 4239

©Gs^s«SŁ9G8sa9e*sas®©6issa9sissasx5C39S®ssas>© 
W oj
| Podkow y letnie lekkie, około  

4 0 . 0 CO sztuk w różnych wiei- a 
kościach, g woźdz ie  do tychże § 
typu angielskiego, hacele, wszel- § 

kie narzędzia do kucia koni $.
Dostarcza 4185

Pofskie Towarzystwo
Handlowe, O J J z ia ł stali i narzędzi

1 KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA 1. 
jjj Oferty na iądanie!
^5ies2frG^9s«eafi)eh^gL.9sisśSb^(Sas)<5Ł^s®i

Dostawcom Armii i Hurtownikom
sprzedamy (tranzyt; ze składu w Gdańsku.

15 milionów 4246
tureeko-amerykańskich papierosów (pełen, aflży for
mat), bez ustnikćw po bardzo zniżonych cenach 
w całości lub w mniejszych partyach w walucie 
polskiej. Zezwolenie na wwóz do Foiskt pożądaae.

0RILN1 AL. ZIGARETTEN & TABAKFABRIK 
DEMSKi & €0, Danzig-Neufahrwasser.

•  ■
n

Dwóm bardzo dobrze sytu-' 
owanych panów poszukuje 

przy inteligentnej rodzinie w 
śródmieściu rno na Kleparzn 
dwócft ludnie umeblowanych 
pokoi z użj waniepj przedpo
koju i łazienki. Zgłoszenia do 
Admin, „Gońca Frak." po.) 
„fa M. L. '-09* do 1 czerwca.

ODCISKI 3
BRODAW KI

r a d y i ln ie  usuwa

tir!ko „IH O D A SfC L
prowiz. ferm. Henr. Choda.kowsk.ego 

w Wa.ssaw.‘i.
f F f  Ż ą d a j w s zę d z ie . U l )

9
tjĘST Żądajcie wszędzie I 
■FALLITK* 9 H

S A C H A R Y N O W F  p f J L A D
po 40o i 200 sztuk w opakowaniu z narzą fabryc tną 

marką Lrniedlwiedź* - '4245
„ S ła d “  są poza kónkurencyą.
,,S.-id“  siodyczą przewyższają wszystkie 

inne pasiylki sacbarynowe. 
„s iła d “  są cliemicziio-hygieniczne. 
„S4a<J“  znane odbiorcom jako najlepsze. 
,„ f  *a d “  używane są przez wszystkich.

Wystrzegajcie falsyfikatów I 
Fabryk, i Kantor: Wńno, ul. W Stefańska nr. 31.

W. PŁONKA
Poznań, ul. Zagórze 6

fabryka wyrobcw metalowych
Teł. 1100 załóż, w roku 187ó Tel. 1100

Oddział I.: Armatury do .wodociągów i do gazu.
Oddział II : Odlewy mosiężne, spiżowe i miedziane. 
Oddział 111.: Dewocyonalia: krzyże, lichtarze, kropiel. itd, 
Oddział IV.: Wyroby galanteryjne: menażki, kałamarze, 

popielniczki itd.
Oddział V .: Okucia do trumien.
Oddział VI: Galwanizacya: niklowanie 1 miedzenie.

Oe•*a§
w
c

3
JC
c
oX
SH 
£

2638 i

A U T O - S T A R
KRAKÓW, UL, SŁAWKOWSKA 32. TEL. 1500. 

Adres telegr „Autcstar"
P O S IA D A  N A  SK ł A D ZIh  4008

Pełne obręcze gumowe cło samochodow 
ciężarowych, łańcuchy pu&ągowe, iewary 
(dźwign1:), oryginalne świece „Bosch", na
rzędzia, różne części i przybory do samo
chodów tak osobowych jak ciężarowych.

Ceny konkurencyjne.
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Wy&fawia na tr rg u

N
X
X
X
X
X
K
X
X
X
X
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X  
X  
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X  I
X  
' X  
X  
X  
X

*  TELEFONn^ TELEFONY ̂ E Ł E F O N Y  | |
O L i :  teS&foniczne P m S W O m m

o b o ło w w n j  g o ie  i iz ^ la w .n c

CENTRALE TISŁEFOMICZ&E
najnow szych  konutru .cyl o d  3 d o  100 l im j p od w  ńjrtych

C t i r t L w J i t  C j A L W A ^ I C Ź E t i E  re p re ze n to w a n e j j t r s e i 
nas fa b ryk i „Suchy E lem ent E lektryczny'* w  tn w icrc iu .

posiadamy stale na skłacfeie.
BtSrEATZAMY TELEFONY WEWNĘTRZNI I TZWONK1 

Konserwatya na dogodnych wzrunkuch. 4137

|  S “J R O  B U D O W Y  TELEFONÓW  £
jjj WARSZAWA, CEsaLAH  ̂ 11. T ś̂faEFONY 102 i 115. G

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

TŁUSZCZE --  OLEJE -  KALAFONIĘ
dla przamyslu mydlarskiego i tekstylnego dostarcza 
wagonowo i w mniejszych ilościach ze swoich magazy
nów w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Łodzi i Gdańsku

i i i  11
Zarząd główny: Kraków, ul. Sławkowska L. 1.

O D D Z IA Ł Y :
WARSZAWA, Świętokrzyska 27 LWÓW, Koflataja 8 4101
ŁObn, Hotel Victorya GDAŃSK, Haadegasse 46.
Adres telegraficzny: TOHAN. PROSIMY Ź Ą O h t  OFERT.

lOrządzentS tartaku
dostarczy natychmiast

PIH
1 a a  PriZciiSlĘdiCRSTwO 
l u  techn iczno  nanalowe 

I | 1  Lwów, Zamarstynów, 
ui. Lwowska >8.

Z aoDrycn NAJLEPSZE ,
! nowe maszyny do pisania TORPEDO do-
i starczy natychmiast ze składów

ń | A | .  PMZEOi§5tiOii iw u  1
i I I  U l i  to d in ic in o -h ano low e  
. 1 Iw  Lwów, Zamarstyi.fi W, • 

ul. Lwawsrd 40. |

PŁUGI MOTOROWE |
1 patowe, motory ropne, benzynowe, loko- 

mobile dostarcza ze składów 4235

n  f ł l  PtóEuilĘTOttóTW O 
r l l l l w  tecnmczno-hanO luwe 
1 I U  11 Lwów, Zamarstynów, 

ul. Lwewsua hć.

SŁYNNE T R A K T O R Y  R O LN ICZE
C L E T R A C

"ystemu czołgowego, na taśmach, fabryki The C!eve- 
land Tractor Comp., niezbędne i jedyna dla rolmctwa, 

przemysłu górniczego i kopalń

poleca * 1190

„ E S H A P E 44, K r  a k r  w, P i jarska 4.
W Y ŁĄ C ZN E  ZASTĘPSTW O N A  C A Ł A  POLSKĘ.

W ydawca: W  cuGeostwie Spółka Wydawnicze] „Goniec Krakowski" Sp. z o. a.: Maryan Fontana. Redaktci odsiew.: faudwlk (SiomiS,
Drukarnia Ludowa w Krakowie,


